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Z A P E W N E , N APEW A E , N A P E W N E  —
NIECHŻE TA PEWNOŚĆ MNIE KRZEPI!
CZAS IDZIE, GDZIE GŁ U SI USŁYSZĄ  
I W KTÓRYM JUŻ PRZEJRZĄ ŚLEPI".

Jan Kasprowicz „Księga Ubogich"

nr. 187 a Warszawa, nedziela 26 czerwca 1938 r. dok XIII

Republiko Ukraińsko nad Pacyfikiem
Rewelacja „P a ris  Soir”  o planach

I przygotowaniach wojskowych Ukraińców
PARYŻ, 25. 6. „ P a r is  S o i r "  

p r z y n o s i  ja k o  e c h o  z a b ó js t w a  K o  
n o w a lc a , jy y w ia d  s w e g o  w s p ó łp r a  
c o w m k a  z e  s ła w n y m  te r r o r y s tą  
u jcra iń sk im , s n a n y m  p o d  p s e u d o ­
n im e m  ,F e d ia “ . J e s t  to  je d e n  z 
b y ły c h  b l iż s z y c h  w s p ó łp r a c o w n i­
k ó w  K o n o w a lc a , o b d a r z a n y c h  
p r z e z  n ie g o  p e łn y m  z a u fa n ie m .

I n fo r m a t o r  „ P a r i s  S o i r "  t w ie r ­
d z i, ż e  W a lu c h  o r g a n iz a to r  za m a ­
ch u  na K o n o w a lc a  b y ł  w  A m e r y ­
c e . Od r. 193f w e d łu g  p la n u  za 
twierdzonegc p r z e z  „ P r o w id "  
U k r a iń c y  z o r g a n iz o w a li  w  K a n a ­
d z ie  o ś r o d e k  s w y c h  w o js k o w y c h  
przygotowań d o p r z y s z łe j  w o jn y . 
K o n o w a le c  tw ie r d z i ł ,  ż e  n o w a  
w o jn a  e u r o p e js k a  j e s t  n ie u n ik ­
n io n a , a. p r z y n ie s ie  o n a  n ie p o d le ­
g ło ś ć  U k r a in y .

W ojsko ukraińskie miało być w 
razie w ojny przetransportowane 
do Europy. Liczyć <mo miało 
40 00O ludzi. Razem z Ukraińca­
mi z armii sowieckiej, polskiej,

n a  m y ś l i  t  zw . „ Z ie lo n ą  U k r a in ę "  
w k ra ju  p r z y a m u rs k im , d ok ą d  
b o ls z e w ic y  m a s o w o  p r z e s ie d la ją  
Ukraińców.

KTO KIERUJE 
RUCHEM 

UKRAIŃS KIM?
U m o w a  z a w a r ta  w  M o n a c c  w y ­

w o ła ła  p r o te s ty  ze  s tr o n y  A n g l i i  
i A m e r y k a n ó w  s p r z y ja ją c y c h  U - 
k ra iń co m  i n ie sn a s k i w ś r ó d  n ich  
s a m y ch . „ P r o w i d "  z a tw ie r d z i ł  u- 
m o w ę  7 k w ie tn ia . W a lu c h  -  S o f r o -  
n ia k  p r z y je c h a ł  d o  M o n a o o  6 
k w ie tn ia  i w y je c h a ł  s ta m tą d  S -go 
M o  t o  r ó w n ie ż  s w o ja  w y m o w ę .

W e d łu g  in fo r m a to r a  „ P a r is  S o  
i r “  w ła d z e  n a c z e ln e  „ P r o w id "  
s k ła d a ją  s ię  w  c h w ili  o b e c n e j  z 
n a s t ę p u ją c y c h  c z ło n k ó w , K a p u ­
ś c iń s k i, A u d r ie w s k i, G r ib o w s k i, 
M a r t in e s  ( ? ) ,  O n a ck i, F e d in . J a ­
ry , M o r e y  d e  M urla.nd K a ż d y  z 
n ich  k ie r u je  s e k c ją , m a ją c  p rzy  
b ok u  r e fe r e n ta  te c h n ic z n e g o . N a j

B a r a n o w s k i, Ł o jk o .  S e k c ją  n a j ­
w a ż n ie js z ą  je s t  K . E ., k tó r a  p r a ­
c u je  w  P o ls c e .

n e g o  p r z e z  in fo r m a to r a  „ P a r is  
S o i r "  „ g o ł o w a "  ( g ło w a )  m ia ło  
w y w o ła ć ,  d e k o m p o z y c ję  i c h a o s  w

Z a b ó js t w o  K o n o w a lc a , n a z y w a  p r a c a c h  U k r a iń c ó w .

Nimi cx«onkowie
Naczelnej Rady Adwokackiej

W y b r a n i ju ż  i m ia n o w a n i p r z e z  
p . P r e z y d e n ta  R . P . c z ło n k o w ie  
N a c z e ln e j R a d y  A d w o k a c k ie j  z e ­
b r a li  s ię  d z is ia j d ia  k o o p to w a n ia  
6 -c iu  c z ło n k ó w  -P o g ło s o w a n iu  
zn sta li k o o p to w a n i z  W a r s z a w y : 
M o r a w s k i J a n , N o w o d w o r s k i  Ja n , 
P o d k o m o rs k i J a n , P r a th o w s k i L e

o n , R a d l ic k i  I g n a c y  i W ó jc ic k i  
S te fa n .

W  ten  s p o s o b  s k o m p le to w a n a  
N a c z e ln a  R a d a  A d w o k a c k a  z e b ra  
ła  s ię  te g o  s a m e g o  d n ia  p o  p o łu d  
n iu  d la  u k o n s ty tu o w a n ia  w ła d z  i 
d la  m ia n o w a n ia  w ła d z  i s ą d ó w  o -  
k r ę g o w y c h .

Liliwliuismy śydóui
Wielkie zebranie w Ostrowcu

IWctwa adw. Kurcyusza

czechosłowackiej i 
stworr-nnoby arimę 
liczbie miliom, ludzi.

6 SZKÓŁ 
OFICERSKICH

Przygotowania a m e ry k a ń sk ie  
osiągnęły ju ż  pewien p o z io m . W  
Kanadzie jest 6 szkół oficerskich 
3 piechoty, 2 kawalerii, i 1 artyle 
rii. Z kadry „Siczowej Gromady" 
tworzą się grupy strzeleckie. 
Gen. Kapuściński przeprowadził 
na tym terenie inspekcję w r 
1937. Rola główna przypada płk. 
M oray de Morland, Ukraińco­
w i ? )  pochodzenia francuskiego, 
byłemu dowodzącemu batalionu 
walczącego w r. 1S19 w Maiopol- 
sce W schodniej. W  rok u  o b e c n y m  
z  funduszów d o s t a r c z o n y c h  p r z e z  
W alucha, Morey d e Morlanda i 
innych otworzono w S ta n ie  Sas- 
kachew in w Kanadzie szkolę piio 
tażu. Na wypadek wojny armia 
ukraińska miała przede wszyst­
kim rozpocząć powstanie na tere­
nie Małopolski Wschodniej i 
stamtąd prowadzić działanie.

UKRAIŃSKA 
REPUBLIKA NAD 

PACYFIKIEM
Idący już w ty m  k ie ru n k u  b ie g  

p r a c  u k r a iń s k ic h  d o z n a ł p e w n e ­
go z a h a m o w a n ia . M ia ło  t o  b y ć  
następstwem k o n fe r e n c j i  w  M o ­
naco. N a  k o n fe r e n c j i  te j  N ie m cy , 
którzy z a w s z e  w y w ie r a li  d u ży  
wpiyw n a  ru ch  u k ra iń sk i, w y m o ­
g l i  zgodę „ P r o w id u "  na u k ład  
tajny, na mocy k tó r e g o , na wypa­
dek wojny formacje ukraińskie 
zamiast iść do Polski, miałyby 
wyjechać na D a le k i Wschód 
Transportu podjęłaby się Japo­
nia. Tam walczyłyby przeciw So­
wietom po stronie japońskiej. Ja 
ko rekompensatę powołanoby do 
życia niezależną republikę ukra­
ińską w t. zw. „Zielonym kanie" 
w A zji. R e p u b lik a  ta  m ia ła b y  c ią  
g n ą c  się n a d  b r z e g a m i P a c y fik u , 
gdzie „żyje p r z e s z ło  2 miliony 
Ukraińców" „ P a n s  S o ir "  m a  tu

rumuńskiej [ w y b it n ie js i  z n ic h , to  B o ch e n e k , 
ukraińską w

V / p ią te k  24 bm , * w  O s tr o w c u
ś w ię t o k r z y s k im  o d b y ło  s ię  w ie l ­
k ie  z g r o m a d z e n ie  o r g a n iz o w a n e  
p r z e z  m ie js c o w y  za rz ą d  Z w ią z k u  
P o ls k ie g o  p o d  h a s łe m  „ L ik w id u ­
je m y  Ż y d u w 1̂ ' W  p r z e p e łn io n e j 
sa li k lu b u  s p o r t o w e g o  p r a c o w n i ­
k ó w  Z a k ła d ó w  O s tr o w ie c k ic h , 
g o r ą c o  o k la s k iw a n i p r z e z  z e b r a ­
n y ch , p r z e m a w ia li :  a d w . S. H y-

ś e w ic z  z W a r s z a w y  i a d w . J e r z y  d o w s k a  d o jr z e w a 1 mówił

Katol ck e organizacje studenckie
Rozw iązano w  Niemczech
BERLIN, 25. 6. Na obszarze c a - , narodowy socjalizm, na całym ob­

łych Niem.ec zostały rozwiązane j szarze Rzeszy niemieckiej repic-
wszystkie studenckie katolickie 
związki wraz z wszystkimi podle­
głymi już i związanymi z nimi 

! stowarzyszeniami.
| W ed le  K om unikatu n iem ieck ie ­

g o  biura in fo rm a cy jn e g o  studen ­
ci k a to liccy  i in ne k a to lick ie  zwią­
zki przed objęciem w ła d zy  przez

z e n to w a ły  p o l i t y k ę  ce n tru m , a w  
A u s tr ii  b y ły  n a js iln ie js z ą  p o d p o -  za p y ta n ia
r ą  regimu Dollfussa i Schu- 
seknigga. Dalsze ich istnienie za­
znacza komunikat —  poza narodo­
wo socjalistycznym związkiem  

studentów było niedopuszczalne.

K u r cy u s z .
W  p r z e m ó w ie n iu  s w y m  adw 

H y ż c w ic /.  p o d k r e ś li ł ,  że  ś w ia d o ­
m o ś ć  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  ż y d o w ­
s k ie g o  w  P o ls c e  n u r tu je  b a rd z o  
d a w n e . J e s z cz e  p r z e d  r o z b io r a m i 
o d z y w a ły  s ię  g ło s y  d o m a g a ją c e  
s ię  o d s e p a r o w a n ia  ż y d ó w  i  u s u ­
n ię c ia  ich  z P o ls k i. O b e c n ie  je ś li  
n ie  c h c e m y , żeb y  za  la t  50 c z y  
i 00  z n ó w  —  p r z y p o m in a n o  ty lk o
—  z e  r o z u m ie liś m y  s p r a w ę  ż y ­
d o w s k ą  —  m ó w ił  a d w  H y ż e w ic z
—  n a jw y ż s z y  cza s  p r z y s tą p ić  d o  
je j  o s ta te c z n e g o  ro z w ią z a n ia .

D r u g ie  p r z e m ó w ie n ie  w y g ło s i ł  
e n tu z ja s ty c z n ie  o k la s k iw a n y  a d w . 
Kurcyusz. M ó w c a  r o z p o c z ą ł  o d  

c z y  w o b e c  p o w s z e c h ­
n e g o  ju ż  u ś w ia d o m ie n ia  n a r o d u  
o  k o n ie c z n o ś c i  z a ła tw ie n ia  s p r a w y  
ż y d o w s k ie j ,  c e lo w e  je s t  o r g a n iz o ­
w a n ie  w te j s p r a w ie  z g ro m a d z e ń , 
p o tr z e b n e  je s t  u c h w a la n ie  w n io ­
s k ó w  i r e z o lu c y j .  „S p r a w a  ż y -

■•Ml
W ) A  S P  I R  l  «
K  ^ t a b l e t k i  d l a  r e u m a t y k ó w

„od skromnych zaczątków na u -  
mwersytach, od usunięcia żydów  
t  organizacyj akademickich, dzis 
^tajemy wobec możliwości —  za­
łatwienia sprawy żydowskiej y-’
Polsce na drodze ustawodawczej.
Im więcej zgromadzeń, tm więcej 
uchwał i rezolucyj —  tym bliż­
szy moment —  w którym p?awo 
wytworzy w Polące takie warun­
ki dla żydów, że będzie im u nas 
górze i niż gdziekolwiek indziej w  
Europie. W tedy dopiero zdecydu­
ją się tras opuścić".

P r z e m ó w ie n ie  a d w . K u r cy u s z a  
s p o tk a ło  s ię  z ż y w io ło w y m  p r z y ­
ję c ie m  z e b r a n y c h , K tórzy  ż y w o  
m a n ife s to w a li  sw ą  s o lid a r n o ś ć  z 
w y w o d a m i m ó w c y .

N a  z a k o ń cz e n ie  z e b ra n ia  u ch w a  
ło n o  r e z o lu c ję  z a w ie r a ją c ą  12 
p u n k tó w  w  s p r a w ie  ż y d o w s k ie j  d z ie  red . L u d w ik  H e n n c h .

—  o p u b i ik o w a n y c h  w  b ro s z u rz e
„ L ik w id u je m y  ż y d ó iy " .

Zaznaczyć należy, że dziwnym  
zbiegiem okoliczności na tę samą 
godzinę, co zgrom adzenie oma 
wiano wyżej, sprowadzono d o  
Ostrowca żydowskich aktorów 
K rukow skiego i La w niskiego,
których występ miał być konku­
rencją dla Związku. Fpłikiegó- 

Prezesem. Związku Polskiego 
w Ostrowcu jest p. Michalski 

Dziś odbyw ają się n a s tę p u ją ce  
zebrania „m inim alnego progra­
m u" w sprawie żydowskiej, o r ­
ganizowane przez Związek Polski 
w Łowiczu o g. 12 w sals Domu 
Ludow ego. Przem awiać będą: ks. 
Bogusz i adw. Puciata. W Kutnie 
o g. 13-ej w sali straży pożarnej 
przem aw iać będą adw. J e rz y  D o- 
rożyński i red. Prus-W iśniewski, 
wreszcie w K ow lu przem awiać bę

Groźny pożar
w fabryce farb i lakierów

Przy uL Burakowskiej 9, w yniki 
groźny pożar w  w ytw órni larb i la-

Tróicm ielny o b ó z
Ostatnie wydarzania poli­

tyczne uprzytomniły wszyst­
kim  oczywisty fak t:

Olo obóz prorządowy po­
dzielony jest. z grubsza bio­
rąc, na trzy odrębne grupy. 
Jest to swego rodzaju  ̂ para­
doks. Paradoks tym większy, 
że trudno byłoby ustalić,^ ja ­
kie punkty program owe, jakie  
punkty program owe, jakie za­
gadnienia ideologiczne decy­
dują o nowych liniach podzia­
łu.

Jeżeli kogoś zapylać o tn, ja 
kie są trzy odłam y obozu pro- 
rządowego, to bez zająknienia  
pnda ich nazw y, a raczej... na­
zwiska ich kierowników.

Jeżeli natomiast postawi się 
pytanie, jakie program y w y­
znają te trzy odłam y, udziele­
nie odpowiedzi będzie o wie­
le trudniejsze.

Nieszczęściem  polskiego ży­
cia politycznego jest właśnie 
to, że walka nie toczy się doko­
ła wuelkich wytycznych pro­
gram ow ych. Sądzim y, że w 
tyeli ram ach utrzymane zmaga 
nia polityczne obozów , zakoń­
czyłyby się szybko zwycięst­
wem tego kierunku, który wy­
znaje hasła nowoczesnego na­
cjonalizm u, a więc obok hasła 
rczw oju  kultury narodowej, 
nie.zalcżności od obcych żywio  
łów , także program  wielkiej 
reformy społecznej.

Żaden ruch, który nie mn 
zrozumienia dla zagadnień  
przebudowy społecznej w Pol 
sce, nie m a prawa do określe­
nia „n arod ow y", jeżeli o refor 
mie społecznej nie m yśli. Bo 
trudno, ale naród polski, tc nie 
kilkudziesięciu czy kilkuset 
działaczy gospodarczych, za j­

m ujących korzystne slanow .s- 
ka w obcym przem yśle i w ob­
cych finansach, które opano­
wały nasze życie gospodarcze.

Naród polski —  to rzesze 
pracowników, boleśnie odczu­
wających na swej skórze w y­
zysk obcego kapitału, to m i­
liony chłopów-, walczących o 
zdobycie naprnwrdę sam odziel 
nych warsztatów pracyr na wsi 
lub w7 mieście.

Niestety, ciąży nad nami ja ­
kiś tragiczne los, który nie poz 
wala m yśleć o rzeczach istot­
nych, a narzuca opinii publicz 
nej zainteresowania szczegóła 
m i, a już przede wszystkim per 
sonaliam i. W  Polsce panuje 
swoista atmosfera persona­
liów  Góra polityczna nie inte­
resuje się niczym innym.

Politycy może m ało zdają so

b;c sprawę z tego, jak dalece 
ich doniosłe rozgrywki, kom bi 
nacje i intrygi, obce są społe­
czeństwu, które m a na pewno 
większe poczucie odpowie­
dzialności przed narodem i hi 
storią za to, co się dziś w Pol­
sce dzieje.

Dlatego, runno pozorów, nie 
należy przypisywać wielkiej 
wagi takim czy innym zm ia­
nom  personalnym , takim czy 
innym ..sensacyjnym * przesu­
nięciom.

Istota rzeczy polega na czym  
inuym i inaczej rozwiązany be 
dzie problem  rządów  

Będzie on rozwiązany przez 
zwycięstwo prawdziwej myśli 
politycznej nad atmosferą prze 
rażliwie płytkich r o z g r y w e k  
personalnych

W . Z.

kierów . Pożar wyniki w  kotłowni, 
gdzie jeden z robotn ików  w czasie 
mieszania zaw artości kotła z kalało 
nią, sp ow od ow ał w ypłynięcie części 
kalafonii na ogień. Pożar rozszerzył 
się z szaloną szybkością . W krótce ca  
ła kotłownia stanęła w  płomieniach. 
Pierswl na ratunek rzucili się człon ­
kow ie fabrycznej straży w  liczbie 9 
ludzi, z fabryki garbarskiej p . f. , (Y 
W eig le —  S yn ow ie" (P iaskow a 4 ), 
która sąsiaduje z w ytw órnią  farb i la 
kierów. W kilka minut później p rzy ­
by ły  trzy oddziały straży 1, 2 i 4, 
które przystąpiły d o  akcji, p od  kie­
runkiem kom endanta G ieysztora. P ło  
mienie, m ając łatw opalny materiał 
w postaci lakierów, farb oraz surow ­
ców  rozszerzyły się na m agazyn. Z e ­
psuta klapa hydrantu ulicznego spo 
w odow ała  opóźnienie w  akcji. P o go  
dzinuej akcji pożar ugaszono, d o g a ­
szanie zas trwało d o  god z. 15-ej. Je. 
den z pracow ników , niej. Rozenbauni, 
który praw dopodobnie sp ow od ow ał 
pożar, doznał p o p a rz iń a  praw ej ręki. 
Straty znaczne, lecz na razie n ieusta­
lone.

Zaznaczyć należy, iż w spom niana 
wytwórnia w e wrześniu r. ub. spaliła 
się również niemal doszczętnie.

Powyżej 25 stooni
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 26 bm.;
W  dalszym  ciągu pogoda  chm urna 

i ciepła. W  godzinach popołudnio­
w ych  m iejscam i burze. Tem peratura 
w  ciągu  dnia pow yżej 25 stopni.
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